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Nr. 43

List z 15 listopada 1902r. z kraju do towarzyszy w Londynie bodęcy dodatkiem

do sprawozdenia Piłsudskiego ze zjazdu CKR, który odbył się 6 i 7 listopada,

лишен
--

Do Witolda, Władka, Bolka i Edmund-.a]

(Inne ręką dopisana date 15/XI,02).

Oprócz tego sprawozdania chciałbym dołączyć i moje co do niego uwagi ty-

czące się osób oraz ich zachowania się, W nich znajdziecie teź motywy dla

których zdecydowałem się zostać ne dłużej w kraju. Zaraz po przy jeździe spot

kałem się z personelem drukerskim naszym, Oburzenie ich па Jemu-532M- miało

granic. Okazało się, że facet korzystając ze ncg+ołożenia, guletownie Eur--

cał no estare drogę, koncentrujęc w swojej osobie wszystko, co do dawnego RK

C.K,R. należało, wywołało to po pierwsze niemożliwość załatwiania wszystkich

interesów w porządku, a po wtóre nieznośne stosunki pomiędzy nim a innymi

fecetemi, Opowiadano mi najrozmeitsze kawałki świadczęce, że facet wtręceł się

w najmniejsze drobiazgi, że cięgłymi projektami zmian wprowadzał tylko w błąd

innych, utrzymujec ich w niepewności, i t.4. Już wtedy decydowałem się po-

zostać trochę dłużej, bom sobie wyrzucał, że po wprowadzeniu цінних“

którego ludzie nie przyzwyczaili się wcale, nie utartego jeszcze ani w zwy-

czajach, ani w umysłach facetów, wyjechałem, pozostawia jsc wszystko na łaskę

niepewnych stosunków pomiędzy sobę facetów nowych i przewaźnie nie bardzo się

lubięcych wzajemnie. Później zobaczyłem się z innymi z Leonem, z Robertem i

Jan-Q2 rozmowy z nimi przekonałem się, że w istocie oburzenie na nietaktowne

postępowanie Jerzego jest duże, że faceci do siebie dotęd nie tug/1h“. się do-

pasowsli ix szukają wyjścia, przyczem jako wyjécie u Jana jest “€an usunię-

cie jakiejkolwiek centralizacji, a innych wzmożenie tej funkcji i oddanie

przynajuniej niektórych rzeczy, jak techniki i “run-6K" rece сип“! czło-

wieka majęcego jgkikolwiek autorytet. Stawiano nawet śmiesznie sprawę. "Trzeba
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kogoś kto by mógł uzdę włożyć na Jerzego", bo inaczej diabli wezmą wszystkich,

będą kłótnie i kwasy. Jest to pierwsze (to słowo przekreślone) jedno co mnie

pobudziło do myśli pDzostania tutaj na czas dłuższy. Drugie było to, że po

rozpatrzeniu się w ludziach przyszedłem do przekonanie, że żaden z nich nie ma

dotęd odpowiednich danych, by zajeć to stenowisko jakie mnie przeznaczono, i tu

przechodzę do charakterystyki ludzi i ich roboty, naturalnie z grubsza,

1) Jerzy facet bardzo smbitny, dziecinny w swej ambicji, bardzo rzutki i spryt-

ny, lecz ze mało inteligentny i poważny, by mógł gdzie trzeba imponować ludziom

i narzucać im swg wolę bez używania rozkazów, & zreezte lubi właśnie ten ostatni

argument używać, Jedyny do wyszukiwanie nowych ludzi i do przystosowanie ich

do tej lub owej roboty, Trochę fałszywy w stosunkach z ludźmi, chcący w jakikol-

wiek sposób poniżyć zezrenicę, zapatrujący się często na sprawy z punktu widze

nia osobistego (po rosyjsku bym powiedział “амуниция-@! powodu, że nie

można go tymczasem zamienić kimkolwiek w WeG~gdsie sio koncentruje na Jromaiteze

stosunki i rzeczy, musi być nieco pilnowany przez innych, tymbardziej, że obec-

nie jest pod wpływem Witolda i Anny - głównych swych pomocników w Wa - którzy

należę do typów s-dekéw u nas i pcha je go w kierunku wszechetronności ruchu

i stawiania go ponad partię oraz tolerencji nadzwyczejnej względem różnych war-

chołćvxsud się (te dwa słowa wykre/lone) oraz poddawania się wszystkiemug,

co ze strony "robotnika" się żąda. Nie tracę nadziei, że ten człowiek jeszcze

pod wielu względami się wyrobi. (Fomocnicy jego ne prowincły nielegalny Job.
а tego co

Berger i facecik z zagranicy nazwisk - tych nie znam jeszcze). 2) Leon
ade jo cy

prawg z roboty wśród robów,

  

jest to facet najpoważniejszy i najlepiej sobie

wskazówki jego są bardzo cenne pod tym “finde-Ä. Ovni: w nim to, że facet zawsze

zdaje sobie sprawę z tego, czego chce i do czego ma dężyć, Doskoneły na

instruktora facetów w stosunkach robociarskich - zreszte jest skompromitowany

prawie wszędzie i strasznie nieruchliwy, a zarazem mejccy tę wadę, że zanadto

włazi w stosunki osobiste z sympatykami, a za głęboko wśród robociarzy (“";—20

częste kompromitacje). Do zarządu technikę lub finensami jest do niczego, zu-

pełnie z tym rady sobie nia‘îuje. 3) ViceÇBstdzo się wyrobił, ma dużo energii



$0.

1 jesnego sedu - mało wyksztełcony, lubi jasno sobie okredled jak zdania swoje

o czymkolwiek, tak też zdenie przeciwników. Ogromnie go cenie za gleboks wiarę

któś/go ożywia - wiarę w prowadzenie naszego ruchu. Dotęd szerszej roboty nie

prowadził - zobaczymy, co będzie w Łodzi. Do techniki i finansów niezdolny.

4) Balic: tu „%:-rie niedopowiedni typ. Mało wykszte łcony, młody i намёки

…:be sprawy z tego co robi, jest pod absolutnym prawie wpływem Leona, dobry na

spełnia jecego W! zlecenia, albo ze наживки-н. 5) дай» Na jwykształceń-

szy z nich wszystkich, dosyć energiczny i bardzo precowity, lubigey prędkie

projekty, byłby najodpowiedniejszy do ról najpoważniejszych gdyby nie brak

taktu w stosunkach z ludźmi (nie lubie go) i prawie zupełny brak wiary w nasze

siły. Należy do typów a-dekowych i eis się coraz bardziej w robote żydowską

i w ten typ. O Robercie i Juliuunçëüe, tych znacie. Oto więc nateriał

ludzi, Na zjeździe - który mi sie bardzo podoba by, bo był dosyć rzeczo=

wym, nie było niepotrzebnych projektów $ шины“} ludzie się wygadeli i poro-

zumieli co dog wielu rzeczy. Z wyjetkiem jednego Jane i może w skrytości Jerze=

go, wszyscy przyjęli moją propozycję zen.-nie_tu entuzjastycznie. Ostatecznie

przyszedłem do przekonanie, że to jedyn: obecnie wyjście, jeśli nie chcemy by

kasza w technice wzresteja i by ruch choć jako tako był jednolitym. Nie powte=

rzem mego marzenie byémy ne współkę pracoweli i ne zmiany, е1е сбуба

dużo wody upłynie nim te moje urgent; stanie się ciałem, Więc na razie tyle,

w przyszłym liście może co dodam jeszcze, teraz trzeba kończyć bo fecet pędzi.

Ziuk

Nezywam się obecnie W eczysław.

 

1. Witold, Władek, Bolek, Edmund - Jodko-Narkiewicz, А1. Malinowski, B.A,

Jędrzejowski, St. Wojciechowski,

2, Jerzy - Adam Bujno.

3. Leon - Bol. Czarkowski, Robert - Al. Sulkiewicz, Jan - feliks Sachs,

4, "łoma juszczy jsa" - pozuję cy.

5. Wa - Warszawa,

6. циник; tego, co Baj (B.A.Jędrze jowski ) - chodzi o Stanisław, Jędrzejew-

sklego ('n-«M9. który w 1903r. kierował chwilowo okregiem radomskim, "

7. Wicek - Jan Rutkiewicz.

8. Soplica - Walery Sławek.

9. Robert - Al, Sulkiewiczj Juliusz - Feliks Perl. &


